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Rutowscy.
Wojna dostarcza nam nowych określeń, 

ho nazwiska . zyni symbolami. W króree rok 
minie, jak  Lwów, opuszczony przez swego 
prezydenta, znalazł się w obliczu inw azji 
rosyjskiej, którą, niosły niespodziewanie 
szył,ko walące się wydarzenia wojenne. W 
lej chwili, gdy tak  bardzo trzeba było znę­
kanemu miastu głowy i ręki, aby myśłeó w 
imieniu ogółu i dla ogółu prowadzić, w \ 
siąpił na czoło Lwowa Dr Tadeusz Rutow- 
ski. weteran dawniejszej, tak  ideowej opo­
zycji galicyjskiej, powołany w służbę no­
wą ciężarem swych odpowiedzialności 
przewyższającą wszystko, eo w długiem Zy- 
ciu polityk(znem danem mu było przemyśleć 
i zdziałać.

Co i jak czynił, wiemy. Lwów zawdzię­
cza ntu, że całoroczne prawie panowanie 
ezynownictwa i obrusitielstwa przetrwał 
rnateryalnie tak , jak  w tych warunkach 
najlepiej przetrwać było można —  moralnie 
zaś stał się przykładem dla innych miast, 
które ten sam los miał spotkać. Polska za­
wdzięcza przez to stolicy Galicyi przyrost 
swych dóbr moralnych i świadectwo har- 
tu, godności narodowej i taktu , z jakim 
trzeba staw iać czoło ukazom i uroszcze- 
niom najezdcy. Rosya dostała w osobach 
swych wielko- i małorządców naukę, czem 
jest społeczeństwo polskie w Galicyi po 
pięćdziesięciu la tach konstytucyi i samo­
rządu. Dowiedziała się, że w tej szkole wy­
chowali się Polacy na naród, zdolny s ta ­
wić czołp wszelkim gwałtom i wszelkim po­
kusom, pełen posłuchu dla ludzi, których 
stawił ną swem czele —  na naród, który 
umie rządzić się sam i decydować o swych 
losach. Pasterze wschodniej Rosy i musieli 
zrozumieć różnicę między taką, a swoją 
władzą, a widząc skutki, przejrzeli prawdo­
podobnie i przyczynę:* zrozumieli, że pań­
stwo, jeżeli ma zbierać procent od lojalności 
obywateli; musi włożyć w życie swoje kapi­
tał mądrości politycznej, który rośnie z la­
tami, aż utworzy fundusz żelazny wzajem­
nego rozumienia się i zaufania.

.lak odmienny obraz z a s ta ły . teraz w 
W arszawie władze okupacj jne niemieckie, 
gdy oręż Rzeszy zdobył stolicę Polski! Dzi 
siejszy. prezydent miasta W arszawy zajął, 
tak jak  we Lwowie ,miejsce „głowy mia 
s ta11, k tó ra znikła z kadłuba. Książę Zdzi­
sław Lubomirski zastępuje wszakże nie o- 
bywatela, powołanego wolą równych sobie, 
aby nimi rządził, tylko ezynownika, narzu­
conego przez rząd zaborczy. A głębszy i 
bardziej jeszcze zasadniczą jest różnica in­
na: różnica między społeczeństwem swobo- 
dnem, a uciskanem, między narodem, któ­
remu przyznaje się prawo bytu i rozwoju, 
a narodem gnębionym, między wolnymi go­

spodarzami, a helotami na swej własnej 
ziemi.

Ale d łaśnie dla tego otwiera się przed 
Warszawą horyzont tak  szeroki: szerszy 
może. niż przed okupowanym Lwowem. 
Molioa Polski może udowodnić, że niema 
warunków tak  nieszczęsnych, aby naród 
obrały z siły moralnej, z energii twórczej, 
ze zdolności przeżycia w najtrudniejszych 
okolicznościach. Wiemy, że świat cały u- 
tkwił dziś wzrok w W arszawie, więc przed 
księciem Zdzisławem Lubomirskim i przed 
ludźmi, którzy stanęli u jego boku. rozta­
cza sic możność udowodnienia całemu świa­
tu, że wiekowy ucisk nie zdał się na nie. 
Los postawił ich w położeniu, które nad 
wszystkie inne pozwala wyliczyć się ze 
.skarbów godności narodow ej,i rozwagi, 
przewidywania na przyszłość i tak tu  poli­
tycznego, nie mówiąc już o sile żywotnej, 
o zdolności przetrwania, jaką społeczeń­
stwo polskie w Królestwie tak  wspaniale 
pizejawia od roku klęsk i niedoli.

Lwów zademonstrował ciemięzcy, czem je 
steśmy po półwiekowej pracy, W arszawa 
może okazać, czem pozostaliśmy —  mimo 
wiekowego gnębienia.

Mamy silne przeświadczenie, że tak  się 
nianie. Mamy je także dła tęgo, że pre­
zydent dzisiejszy Warszawy jest zarazem 
przedstawiciełem Oentr. Obywa­
telskiego, w kSIórym zebrah, się i ujawniło 
tyle energii samozachowawczej, tyle zdol­
ności gospodarzenia siłami społecznymi, 
ty le rozumu i uczucia. Moment, w którym 
znalazło się Królestwo, jest sposobnością 
do stwierdzenia, że te cnoty obywatelskie 
naród nasz umie rozwijać i mnożyć nietylko 
taią, gdzie wielkoduszność taonarchy i ro­
zum rządzących pozwała pod nie grunt u- 
prawić, ale i tam, gdzie ślepa żądza gnębie­
nia i krótkowidztwo polityczne stara się tę ­
pić je i wypleniać. Mamy nadzieję silną, 
a uzasadnioną przez dotychczasowe życie 
Królestwa w wojnie, iż W arszawa wzbo­
gaci Polskę nowym przykładem, z którego 
bodziemy dumni.

Szwedzi o Polsce.
Od sekretarza N. K. N. otrzymaliśmy mate- 

rvał w sprawie stanowiska, jakie wobec kwe- 
styi polskiej zajmują dzienniki szwedzkie. Na 
wstępie materyał ten podaje pytania ankiety u- 
rządzonej przez Harolda Sohlmana o Polsce, 
w dzienniku „Aftenbladet11. — Dalej przy­
tacza materyał sekretaryatn N. K. X. stre­
szczenie odczytów Hjalmara Branting o kwe- 
styi polskiej i finlandzkiej. Autor zaznacza, 
że Rosya nie troszczyła się Ao tego czasu

o sprawę polską i stwierdza, że zbyd trudno jest 
wypełnić Rosyi przyrzeczenia zawarte w ode­
zwie W. ks. Mikołaja, n po dziś dzień tysiące 
Polaków gnije tv katorgach Sybiru, jak da­
wniej bywało. „Svenska Dagbladet1- streszcza 
dzieje porozbjorowe Polski i przypomina, że 
nawet rok l90ó nic nie przyniósł Polsce, ró­
wnie jak Finladyi. Polska chce iść własnemi 
drogami, innemi, niż jej wskazuje Rosya. We­
dług artykułów Ernesta Liliedahla.

Szwocya zna losy Polski i Finlandyi, więc 
serce jej zwraca się ku Legionom polskim 
i z nadzieją patrzy na czyny' wojsk austrya- 
ckieh i niemieckich. Pieśni szwedzkiego skalda: 
Snoitskiego, pełną są krwi i łez polskich.

W „Aftonbladet11 piszę Waldemar Langlet
0 Polakach w Anstryi, przypominając dzieje
1 ząsługi polityczne Gąlieyi w przeciwstawie­
niu do ucisku rosyjskiego. „Svenska Bagbla- 
det“ przynosi artykuł p. t. „Polska patrioter 
i Stockholm“. Przyponyna w7 nim podróż agi­
tacyjną ks. Konstantego Czartoryskiego po 
Szwęcy-i w r. 1863, którego witano w Stock- 
holmie, Goeteborgr i Yotądzią z entuzyazmem. 
Łapiński, jego adjutant Poles i komisarz rządu 
narodowego Dewan.owiCz organizowali wtedy 
doTĆcz broni dla powstańców7, lecz plan zakoń­
czył się niepowodzeniem. Łapiński i Poles o- 
siedli na stałe w Szwecji, ciesząc się powsze­
chną sympątyą, która stała się także udzia­
łem Henryka Bukowskiego, znawcy i zbieracza 
dzieł sztuki, który mieszkał w Stockholmie 
i nawiązywał stosunki między' Polską, Szwe-
<*yą-

O legionach i legionistach informuje w „Af- 
tonmadet11 p. A. Pomian. „Svenska Dagbladet11 
zamieszcza artykuł o obietnicach rosyjskich 
z ostatnich miesięcy, zajmując wobec nich sta­
nowisko nieufne i nieprzychylne, na końcu zaś 
oświadcza, że społeczeństwo polskie jedynie 
w wyswobodzeniu się zupełnem z pod jarzma 
rosyjskiego upatruje tfcftun-nę w swem.. położe­
niu.

W Sz-wecyi utworzył się też KMoter pomocy 
dla Polski, pracujący' przy buku ^ŁamaRetu 
Szwajcarskiego. Sekretarzem Komitetu ies* 
A. de Pomian — pieniądze zbiera się na ..Pol­
ska insamlingens kart1' w Stockholms llau- 
delsbank.

Staraniem K omitetu wygłosiła hr. Ledó- 
chowska odczyty o Polsce w Akademii Umie­
jętności w Stockholmie, dzięki którym i ode­
zwie Komitetu „Upprup for de lidomde Polen“, 
wkładki poczęły obficie wpływać na ręce za­
rządu.

Wielka zaiste szkoda, ze materyał, podany 
przez sek re ta rjf t N. K. N. jest tak chaotyczny, 
iż nawet zoryentować się nie można, które 
z przytoczonych głosów' są odpowiedziami na 
wspomniane u wstępu pytania „Attonbladeat11. 
Możnaby odnieść mylne zapewne wrażenie, iż 
sekretaryat N.K.N. wogółe żadnej z tych odpo­
wiedzi nie podaje. Korzystamy z tej sposobno­

ści, aby zwrócić mvagę X. K X. na niedo­
kładność służby informacyjnej, jaką przedsię­
brało jego biuro prasowe. Zrazu prasa galicyj­
ska korzystała obficie z materyTału, dostarcza­
nego przez to biuro, rychło jednak zaczęło się 
okazy'wać, iż jest on zbierany mało starannie, 
obfituje zaś nietyle w daty' i fakty, wyjęte 
z prasy obcej i polskiej za kordonem, co w nai­
wne często komentarze i próby podsuwania 
pismom różnych tendencyj, nieraz odpowiada­
jących tylko tendeneyom jednej i to niewiel­
kiej part/i. Prasa polska okazała chyba w tym 
roku w'ojny, ze z małymi wyjątkami posiada 
dość rozeznania i świadomości, aby można jej 
powierzyć c a ł y materyał rozporządzalny, 
nie dowolnie czasem zestawiane i oświetlane 
wyjątki z pism. Bo brakiem czasu na przepi­
sy wanie trudno się by było tłomaczyć, skoro 
był czas na koncypowanie i przepisywanie zby­
tecznych najczęściej dociekań i refleksjj.

Ten system informacyjny biura prasowego 
N. K. N. obudził w dziennikarstwie naszem słu­
szne niezadowolenie z instytucji, która posia­
dała, nieraz sposobem monopolu, ważny mate­
ryał prasowy, a zużytkowywała go niedokła­
dnie , czasem niewłaściwie, stawiając dzien­
niki w sytuacji takiej, że nieraz musiały a lD O  

zaznaczać swą nieufność względem podawa­
nych informacyj, albo posuwać tę nieufność 
aż do zupełnego przemilczania. Chcemy wie­
rzyć, że nie było w tern złej woli, tylko dyle­
tanctwo, połączone jakby' z marzeniem o dy­
rygowaniu opinią polską w Galicyi. Rok czasu 
jednak pewrinien był wystarczyć zarówno do 
nabrania umiejętności, jak do przekonania się. 
że dziennikarstwo nasze narzucić sonie nicze­
go nie pozwoli, a posiada dość rozutnnej miło­
ści sprawy narodowej, aby bez czyjejkolwiek 
dyrekcji znaleźć diogę właściwą, mimo tylu 
przeszkód i trudności. Mamy nadzieję, że dal­
sza działalność Biura prasowogo N. K. X. bę­
dzie wyrazem chęci informowania prasy naszej 
w sposób bezstronny i pożyteezny.

Bankiet ogniu armat.
(2  ż y c ia  l i f  p u l t u  L eg io nów ').

■Na po: gry  i w  lipcu 191ó.
Na pozycji ź-;je aię eu.gi« w jednem towa­

rzystwie, diobtm kółka po każdej bitwie uszczu­
plają się, ale tein ściśiujszymi Łato iącią  się 
węzfy. Freybysfców witamy rzadko, goście u 
nas... me byWiją prawie

A jedu&k od dni trzech mieliśmy tu u siebie 
najmilszego z gości: zawitał do nas szef sztabu, 
zapitan Zagorski, spędzając całe dni na roz­
mowie.

Dwa dni prześzły cicho i spokojnie, bo w 
polu uszą się nazywa, gdy zrzadka granat 
trzaśnie- łub sArapnel pęknie, a gdzieniegdzie o- 
zwie się monotonne, urywane karabinów Kra­
nie. To są już czeczy powszednie. W trzecim 
dniu jednak jakoś gwałtownie rozstrzelali się 
Rosyanie, zaczynając swą muzyKę wczesnym 
już rankiem. Bez przerwy, niemal przez dzień 
cały grad kul zasiewał wokół po le; a wraz 
gnuuuy . ‘ił, i  yzrsproLs hna feon chichotał > , 
to tu, to tam, to w okopy, to w pole za  nam

S

Legiony na Bukowinie.
l'ozv< yi- na koraonip. — Pierwsza bitwa. — Nad Pru- 
f m - -  Litwa pod Lużanami. — Bitwa pod Wireló- 
u ka. -  Wzipcie Zadoborowki. Szarża pod Rokilną.

Na ziemi rosyjskiej. Uznanie.

Świetny, pełen trudów i chwalebny-ch mo­
mentów bukowiński epizod II. Brygady Legio 
nów' zapisze się złotemi głoskami w dziejach 
lej kadry polsku h żołnierzyków'. Poszczególne 
echa ich czynów, na rubieży ziem naszych do­
konanych, doszły już do ojfteyzny. rvarto je­
dnak przedstawić choć pokrótce całość tych 
walk. które Legiony' i II. Brvgndę chwałą 
okryły.

Epizod bukowiński zaczął się w- połowie 
kwietnia, gdy po dokonanej reorganizacji Bry­
gady część jej batalionów' wyruszyła na gra­
nicę bessarabską.

Od północy ku południu, między Dniestrem 
a Prutem biegnie krótki pas graniczny, dzie­
lący Bukowinę od Rosyi. Ozęść tego pasa 
przyszło obsadzić Legionowi —- który po reor­
ganizacji kolomyjskiej wyszedł uszczuplony', 
kilka bowiem tysięcy ludzi, między tymi cały' 
niemal batalion majora Roji z nim samym 
• sztab Legionu odjechał do Piotrkowa. Bry­
gada w sile sześciu batalionów, przy których 
zostali: pułkownik Zieliński, podpułkownik J a ­
nusza jt i* i majur Minkiewicz, wzmocniona dwo­
ma bateryami arty lerii pod Wojnarem i Go- 
,-irwskiin. uraz dwoma szwadronami kawaleryi 
pod Wąsowiczem i Brzezińskim, zająwszy 1i>. 
kwietnia ( zerniowce. obsadziła nazajutrz pozy­
c je  leśne na granicy pod Dobronowcami i Ka- 
linkowcarni. okopy rosyjskie byiv naprzeciw 
o 400 kroków, a dziediło nas błoto, po którem

niechętnie brodziły patrole, człapiąc w kału­
żach. Wymiana ołowianych wizytówek fmędzy 
patrolami zaczęła się zaraz od pierwszej nocy'
i trwała dość długo z pomyślnym dla Legionu
skutkiem,

Prać,a saperów szła zaraz za posunięciami
linii; po paru tygodniach front trzeciego pułku 
znajdował się już w* Besarabii, prawidłowo 
okopany z wszj'stkiemi wygodami. Patrole 
nasze zapuszczały się aż pod Raszków i Cho­
cim — szlakiem Wołodyjowskiego. Monotonne 
życie w okopach urozmaica się doskonaleniem 
ich. Buduje się „pałace11 i „wille11, to jest sza­
łasy z bierwion i desek, oraz ziemianki, nory 
jak na kartofle, w których wczasują rezerwy... 
podczas gdy na froncie trwa pukanina. Wra­
żeń i przygód nie brak: up. podsunął się raz 
z wieczora żołnierz rosyjski pod okopy kom­
panii 5L i 10., by je naszkicować. Zrobił szkice 
prawie, w całości, gdy w tern go sen zmorzył. 
Zasnął, a gdy się rankiem zbudził, ujrzał ku 
niemałemu zdziwieniu, że jest jeńcem, gdyż 
znalazła go i zagarnęła nasza patrol. Wzięty 
płakał ze złości, lecz gdy się uspokoił, rozga­
da! się okazało się. że był w cywilu ucz­
niem petersburskiej Akademii sztuk pięknych, 
mówiły7 zresztą o . tein doskonale ryTsowranp 
szkice naszych pozycyj.

Z końcem kwietnia mieliśmy uroczystość, 
przysłano nam miotacze min i odznaczenia dla 
najdzielniejszych, były lo medale Dekoracja 
odbyła sie solennie na pozycji, a przyjechał 
na nią generał major W eiss. Przemówił i począł 
wymieniać odznaczonych, przypinając im wła­
snoręcznie medale. Wielu jednak z wymienia­
nych nie wy stąpiło przed front — legli na polu 
chwały, skoszeni kulą przedwcześnie.

Spokój i eisza. nb. w znaczeniu okopowem.

panowały7 do pierwszych dni maja, zdążyliśmy 
jeszcze uczcić solennie święto narodowe byd 
to bal na pozycji, a więc jsilepszony i zwię­
kszony meuaż i śpiewy przy dźwiękach gramo­
fonu, z Ozerniowiec nam przysłanego. Na drugi 
dzień przyszła wiadomość o zwycięskiej ofen- 
zywie wojsk sprzymierzonych. okrzyrkom „hur­
ra !*!1 nie było końca, choć dla nas nienajlepiej 
to Się skończyło.

Nocą z 9. na 10. wykonali Rosyanie gwał­
towny szturm na nasze pozycye, użyli do tego 
dziwnie skleconych sił. żołnierzy z różnych 
pułków, kompanii etapowej i straży pograni­
cznej. Była to pierwsza większa bitwa I. bata- 
lionnu, który cofnąwszy się do sąsiedniego 
lasu, odparł Rosyan, zadając im dotkliwe stra­
ty. Wpadli oni w odwrocie pod ogień III. ba­
talionu i tutaj też otrzymawszy porządną por­
c ie , wycofali się na całej linii. Z jakim za­
pałem bronili Legioniści swych pozycyj, świad­
czy7 fakt, że wszystkie oddziały, nawet rezer­
wy, prowiantura, kuchnie, treny, obsadziły o- 
kopyr i nieprzerwanym ogniem odparły nieprzy­
jaciela.

Dnia 12. maja otrzymaLśmy rozkaz odwrotu, 
wskutek napływu posiłków rosyjskich cofnę­
liśmy się za Prut. Trudny ten odwrót z po­
wodu wielkich upałóvr i wskazanego pospie­
chu, przeprowadzili świetnie nasi komendanci, 
prostu jąc  nieuzasadnione pogłoski, jakie w' kra­
ju krążyły, o naszem rzekomem rozbiciu. Co­
fnęliśmy się przy nieznacznych stratach. Naj­

więcej kosztowała nas nrzeprawa wDfaw we­
zbranego Prutu pod szarżą kawaleryi rosyjskiej, 
trzeba było bowiem usuwać się i walczyć.

Dnia 14. maja stanęliśmy już na nowej po­
zy cy i — silnej, a pięknej, jakby' stworzonej 
do wczasu po trudach sfrasznych... Dołem w'i- 
jąca się srebrna wstęga rzeki z wysepkami i wi­
kliną. Na widnokręgu wsie i miasteczka, Sado- 
góra, Łękówce, Mainajestie... Naprzeciw zaś
0 2—3000 kroków pozycje rosyjskie. Za d o - 

zycyą naszą las, gdzie zamieszkały rezerwy — 
zabudowując się jak można wygodnie. Tutaj 
wytrwaliśmy z górą trzy tygodnie aż do 7-go 
czerwca — wrśrod walk. patroli a kilna razy 
w głośnej nocnej strzelaninie... Te noce przez 
ustawiczne alarmy dawały sie najbardziej we 
znaki. Nużyła bezsenność i wyczerpywała... 
Ogień artyieryi trwał stale... Na prawem na­
szem skrzydle stała baterya artylery* austrya- 
ckiej; z lewego lilipucie 37 mm. armatki na­
szej bateryi Gosiewskiego pracowały nieustan­
nie. Jedynem większem przedsięwzięciem tych 
czasów był dnia 30„ maja wzmocniony wywiad 
za Prut dc Łużan i Lun u w sile dwóch bata­
lionów7; prowadzili komendant komp. Zając
1 major Norwid.

Wypad ten doszedł do przyczółka mostowe­
go we wsi Hlimcy i po spoczynku wydał kie­
rownik całej akcyi major Minkiewicz- następu­
jącą dyspozycyę: ..Bataliony I. i ni. pułku 3., 
współdziałające z sąsiadującą z lewej dywizyą 
obsadziwszy Łużany — zajmą pozycyę od sta­
c ji wTzdłuż toru kolejowego/zachodniej części 
Mamajesiie aż do potoku Sawicj'. Pułk drugi 
zostanie w rezerwie dywizyi w przyczółku 
mostowym'7. Przez wrązka kładkę, a wreszcie 
wbród przez odnogę Prutu posunęły się bata­
liony ku I.użanom. Walka rozpoczęła się zaraz

po przekroczeniu Prutu, zrazu z kawaleryą. 
a wreszcie z placówkami nieprzyjacielskiemi. 
Nasi idąc w tyralieree, doszli do wskazanycl: 

! pozycyi w Łużanaeh, wypierając Rosyan z toru 
kolejowego. Okopawszy się nasi. czekali a ta­
ku, który niebawem nastąpił. Wzmocnieni Ro 
syanie usiłowali wyprzeć nas z Łużan. lecz nie 
udało się im to, mimo dwukrotnego szturmu 
wr południe i w nocy dzielnie ich prażył ka 
rabin maszynowy chor. Lewickiego. Zabili 
cztery konie i cofnęli się niepysznie; wśród na­
szych zginął na miejscu jeden szeregowiec, 
a kilku odniosło rany.

Następnego dnia przeszedł pięknie I. bata­
lion jako osłona flanki aż pod wieś Witelówkę 
przez moczary i pod nieustającym ogniem 0-ciu 
większych dział rosyjskich. Gwałtowny nasz 
atak wyparł stąd zgromadzonych w popłochu 
Rosyan, którzy poczęli się cofać ku w'si Zado- 
borówce, gdzie mieli silnie umocnione okopy. 
Zadoborówka stanowiła istotnie klucz ich po 
zycyi. tak, że cały ciężar ofenzywny grup wy­
pierających Rosyan z Bukowiny spoczął tym 
razem w dniu 11 . czerwca na brygadzie Legio­
nów, która też w gwałtownym kartaćzowym 
i karabinów maszynowych ogniu pozycyę ro­
syjską szturmem wzięła. Ogień kartaczów był 
morderczy... Mimo to poszła w nim dzielnie 
wyróżniająca się tegr dnia najbardziej kompa­
nia 7. pułku 3. i — wzięła pozycyę, jeńców 
i dwa karabiny maszynowe... Żołnierzy rosyj­
skich zdrowych, całych, nie licząc rannych, 
wpadło nam w dniu tym w ręce 450. w ozem 
5. oficerow.

Wzięcie Zadoborówki stworzyło rucL o dużej 
doniosłości strategicznej: Bukowina została
w zupełności uwolniona od najazdu Rosyan, 
wycofujących się pospiesznym marszem i już
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centralny i stwierdził szkody, poczynione przez 
Rosyan. W sobotę rano odbyła się toiiferęncya 
dyrekeyjna w sprawie poczynionych szkód. [Vi- 
poitidniu wyjecnał minister Forster w towarzy- 
stwie dyrektora Stelzeta do idanisiawowa, a ze 
Stanisławowa do Czerniowiee.

W podróży pow rotnej na Stryj. Chyrów. Za- 
gónt, Jasło (linia transwersalna) zwiedzi odben- 
<.«niarnię w Drohobyczu i kopalnie nafty w Bon 
sł#Wiu i Tustanowicach. Cała podróż trwać bę­
dzie 8 dni.

b  uruchomienie przedsiębiorstw przemysłowych 
w  Lwowie. W piątek adała się deputacya wszyst­
kich kierowników przedsiębiorstw przemysłowych 
lwowskich i podlwowskich do komenay II armii 
w sprawie puszczenia w ruch lwowskich i pod­
lwowskich fabryk. D eputacie przyjął komendant 
miasta gen. Letoesky i szef sztabu II. armii gen 
Dr Bardolf. Dr Bardolf wysłuchał uważnie dezyde 
ratów przedstawdeieli poszczególnych gałęzi prze­
mysłu, iioUkjąi sobie nseczy ważniejsze, poczem 
w treściwem resume sformułował przedłożone so­
bie żądania, zaznaczając, że komenda wojskowa 
dopiero obecnie może pomyśleć o tych sprawach, 
gdyż dotychczas zajęta była wyłącznic walką z 
W iO g ie m .

P. dtroynowski, kier. przedsiębiorstw przemr- 
slowych Banku hipotecznego i Dr Karczyński po­
dziękowali za zajęte stanowisko, przyczeni gen. 
Bardolf jeszcze raz zapewnił, że Komendzie armii 
zależy naHein, by przywrócić normalny tok życia 
we Lwowie i że z tej strony miasto może liczyć 
na pomoc i poparcie.

Choiera w Galicyi. Departament sanitarny mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych donosi: Według 
sprawozdali z 13. h. tri. stwierdzono wypadki cho­
lery azjatyckiej: 5 w pow. lwowskim, 28 (spóźnio­
ne doniesienie) w 4 gminach pow. hrzeżanskiogo. 
18 w 2 gni. pow. dołińskihgo, 14 w 1 gni. pow. 
.jaworowskiego, jio jednym wypadku w- pow rze 
szow skini i wadowickim, 3 w 1 gm. pow. staro- 
sainborskini. 9 w 1 gni. pow. stryjskiego. 9 w 2 
gm. pow. ttumaehiego, 65 w 5 gm. pow. żółkiew­
skiego i 8 w 1 gni. pow. żydaczoWskiegu. Przy 
10 wypadkach w 1 ginin. pow. żółkiewskiego idzie 
o żołnierzy,;.przybyłych z terenu wojennego, w 
Wadowicach o jeńca wojennego z północnego te ­
renu wojennego, zresztą o ludność miejscową.

Odysseja pocztówki. Do pewnej panny w Kusku 
pod Borkiem wysłano z Berlina — jak  pisze „Dz. 
Pozn." — pocztówkę z życzeniami noworoezne- 
mi dnia 12 grudnia 19u7 roku. Karta doszła do rąk 
adresata 31 lipca bieżącego roku, a więc po 8 la­
tach. Adresatka wyszła z czasem za mąż i została 
wdową, bc mąż jej poległ na wojnie, lecz poczta 
odnalazła ją, chociaż nosi nazwisko n.ęża i bawi 
w Borku tylko z wizytą. Stale bowiem mieszka 
w Berlinie. K arta przedstawiała młodego górala, 
stojącego na skale, a pod nim białego orla i napis: 
..Szczęść boże w Nowym R oku“ !

F ty d w u  wojenna. „K ury er Śląski" donosi: 
Niejaki Myśliwiec z Nowej Wsi uczestniczył jako 
landwerzysta w wojnie przeciw' Francyi, żnstat 
okaleczony w nogę i głowę. Po zagojeniu lan 
otrzymał urlop Gdy szedł do koionii Turzo, gdzie 
przeDywają jego krewni, na ul. Podgórnej dostał 
nagle pomięszani? zmysłów. Mimo ‘kulawej nogi 
podskakiwał, krzycząc n? całe gardło: „Francuzi. 
Francuzi nadchodzą,!" i biegł, jak gayby go ści­
gano, krzyczał i zrywał ł siebie ubranie. Gdy go 
usiłował krewny ugpoKOić, rzucił się Myśliwiec 
na niego i wypohezkował go zdjętym z nogi bu­
cem. Nagłe rzucił się pod kota przejeżdżającego 
w ozu. Woźnica zdołał zatrzymać konie. tak. że bie­
dak nie odniósł znacznego okaleczenia. W'reszcie 
przy był żandarm i1 zajął się -nieszczęśliwym. W po- 
oliżu mostu kolejowego Myśliwiec skoezył do wo­
dy, ale go wydobyto. Oszalałego związano i od­
wieziono do leczmcy w Bielszowicaoh

Kraków, 16 sierpnia.
Dzień wczorajszy pomimo zmiennej pogody za- 

zaznaczyi się wielkim ruchem W .dziale się wiete 
obcych twarzy i powracających do Krakowa u- 
ciekinierów. Cywilny koniisaryat Komendy twier­
dzy', zalany jest wprost podaniami z prośbą o po­
zwolenie pobytu, zatem musiały się juz opró­
żnić gwałtownie dotychczasowe siedziby. Zajęcie 
W arszawy ściągnęło do miasta nawet najbardziej 
bojaźłiwych, i ostrożnych, którzy po powrocie i 
wygodnein rozlokowaniu się w opuszczonych mie- 
sz.kaniachjrszczerze żałują wswego wyjazdu, a pizo- 
dewszystkiem wydanych zupełnie bezpotrzebnie 
we wielu wypadkach pieniędzy', na wiedeńskie, 
pragskie i t. p. wywczasy.

Wiadomości jakie nadchoazą obficie z W arsza­
wy, uspokoiły nas, przekonaliśmy się, że nie za­
szło nic takiego, coby mogło nas niepokoić, 
a z uregulowaniem komunikacyi, co przy nie-> 
nueckiej administracyi szybko nastąpi, spodziewać 
się należy', że niebawem będzie można odwiedzić 
drogi nam syreni grod i wspólnie z nim dzielić 
dalsze losy wojny. Nierozdziela nas już kordon te­
renu walk, odsuwa jący się coraz baidziej od murów 
W arszawy i nie trawi troska o jej zniszczenie. 
Niebawem zawitają do nas pisma warszawskie, da­
wno niewidziane na stolikach kawiarnianych, na 
które rzucać się będą głodne rzesze czytelników, 
stęsknionych długim icn brakiem. Dziewięciu ko­
respondentów' z pism niemieckich a  czterech z 
państw neutralnych jak nam doniesiono wczoraj 
z Kopenhagi, zjechało do Warszawy, więc spo­
dziewać się należy, że żaden szczegół nie ujdzie 
ich ciekawości i nim zdążymy tam dotrzeć, za 
pośrednictwem Berlina, Monachium, Lipska i 
Frankfurtu zaspokoimy pierwszy głód wiadomo­
ści. Zmartw iła nas bardzo wiadomość otrzymana 
z Warszawy, ^że wyw iezieni z Galicyi i Lwowa 
przez Moskali do Kijowa i innych miast rosyj­
skich cywilni jeńcy, walcz.ą tam z niedostatkiem, 
pozostając pod czujnym okiem policyi rosyjskiej. 
Odcięci od Warszawy, pozbawieni są wszelkiej 
pomocy tamtejszego Komitetu, której udzielić mo­
że w obecnych czasach jedynie tylko szwajcarski 
Komitet, mając, możność poroimniewania się z ni­
mi przez istniejące tam orgdnizacye. Mamy na­
dzieję, że notatka ta  dojdzie tam, gdzie należy, a 
ruchliwy „Dziennik K’jowski“ szybko przyniesie 
do Szwajcaryi bliższe a niedostępne obecnie dla 
nas wiadomości.

Wielkie zodowoleiiie wśród popisowych wywar­
ła wiadomość o przyjeździe do Krakowa naszych 
Komend uzupełniających. Nie trzeba bowiem obe­
cnie jeździć do Iczyna i W agstadtu, szczególnie 
dogadzać to będzie tym, których komisye prezen- 
eyjne uznają za niezdolnych, i chorzy' dla któ­
rych jazdy w obecnych warunkach są bardzo 
uciążliwe.

Obiady Koła polskiego pocieszyły strapioną 
ludność, k tóra  odczuła klęski wojny, bo spodziewa 
się, że podjęta energiczniej jak dotychczas praca, 
meżne slow* p. Maszałka i dyskusya w Role poi 
skiem, wywrze pożądany skutek, o czem świadczy 
także odpowiedź p, Namiestnika udzielona z oka- 
zyi przywitania go przez Wydział Krajowy. Za­
tem dzień wczorajszy przyniósł nam wiele wiado­
mości, któremi podzieliliśmy się z naszymi czy­
telnikami w nadtw yczjjnym  dodatku.

Kapitał Leon Bfen.Urdh., We Francyi padł na 
polu bhw y jeden z gorących i wypróbowanych 
przyjaciół iraneuskich Polski, Alzatczyk,' z urodze­
nia, kajutan Leon Bemaulin. W licznych swych 
wędrówkach po wszystkich zakątkach ziem' pol­
skich poznał ludzi, stosunki, tak różne W różnych 
dzielnicach, a oceniał ie Ławsze trafnie: bezstron­
nie Wykazując błędy, Dodnoszat natomiast Każdy 
obserwowany objaw dodatni naszego życia zbio­
rowego. W miesięczniku „Les marches de l‘est“. 
którego był stałym współpracownikiem, znajduje­
my w każdym niemal numerze'kronikę polską, pro- 
wadzóhą przez ś. p. Bernardina, pod pseudonimem 
„Połónińś". A z każdej takiej Kroniki wieje nie- 
kłamaA? sympatya, jaką au ta1- ż y rd  dla nas. Ś. p. 
kapiiah Beruardin szerzył w- ojczyźnie swej sym- 
patyę. dla Polski, umiał jedna! nam prźyjaeiól 
wśród rodaków sw-oich

V y4f ■ WImUIc „Polski K urj «r Wiedeń­
ski" donosi: Dnia 7. marca b. r. przyjechała do 
Wiednia p. Marya K., żona adwokata z Krakowa, 
pełniącego służbę wojsko* Ar 'jako porueznik c. i  k. 
aąniii od chwili wybuchli wojny, którą żuskoczćŚa 
burza wojenna w Warszawie, gazie baw iła u kre- 
ynnycif w odwiedzinach. Z wielkim trudem uuało 
się jej wreszcie z końcem lutego b. r. uzyskać po­
zwolenie na powrót do Austryi i po czternastodnio­
wej uciążliwej i niezwykle przykrej podróży zdo­
łała dostać się przez Rumunię do Wiednia. Tutaj 
nie mogąc wracać do Krakowa z powodr zamknię­
cia twierdzy, a chcąc czas wyzyskać, zapmała się 
na kurs huehalteryi. Do lipca b. r. mieszkała w 
Wiedniu, nie doznając żadnego utrudnienia, ani 
żadnej przeszkody. W lipeu b. r., po czteromiesię­
cznymi pobycie otrzymała od policyi tutejszej we­
zwanie do opuszczenia Wiednia. Zwróciła się do 
ministerstwa spraw wewnętrznych, potem do mi­
nisterstwa dla Galicyi z usilną prośbą, zeby jej po­
zwolono pozostać w Wiedniu przynajmniej do u- 
kończenia kursu buchalteryi, t. j. do dnia 23 sier­
pnia b. r. Pomimo wszystkie starania otrzymała 
wreszcie wezwanie z policyi na 7' sierpnia b. r. 
gdzie jej oświadczono, że ministerstwo pozwolę 
nia na nobyt w Wiedniu nie udzieliło. Musiała się 
też pi otokolarnie zobowiązać, że dc dnia 10 sier­
pnia b. r. Wiedeń opuści, w' przeciwnym razie bę­
dzie przymusowo wydaloną. Zniewolona do wy­
jazdu, wniosła rekurs do Trybunału państwa.

Z Muzeum Narodowego w s&ukiennlcach. W spra­
wie zamakania sufitów w salach Muzeum Narodo­
wego poruszonej w ostatnich numerach „Głosu 
Narodu", Dyrekcya Muzeum Narodowego upra­

sza o stwierdzenie, że zamókł jedynie częściowo 
fryz wielkiej sali, kfórv przy zamierzonej ogólnej 
■odnowie, da się łatwo przywróeić do dawnego sta­
nu, natomiast zamakania te  nie wyrządziły' ża 
dnyeh zgoła szkód w wystawionych dziełach 
sztuki.

Śmierć Władysława Szujskiego. W ydawane w 
Chicago czasopismo „Free Poland" zamieściło re- 
prodnkcyę świeżo namalowanego obrazu batalisty­
cznego, który przedstawia scenę z nad Mamy, 
gdy oficer francuski Władysław' Szujski (Krako­
wianin, syn wielkiego historyka) na czele ocho­
tników polskich z rozwiniętym jmlskim sztanda­
rem ginie podczas ataku na okopy.

Orzeł zdobiący kolumnę Legionów na rynku 
krakowskim wykonany został w zakładzie blachar­
skim p. Butelskiego, nie w fabryce Zieleniewskie­
go, jak przedtem doniesiono. Orzef wykuty jest 
z blachy miedzianej według rysunku arch. Mączyń- 
skiego, a wykonany został w pracowni p. Butel­
skiego bezinteresownie.

Aresztowanie .zajki złodziejskiej. Przed Kilku 
dniami aresztowała krakowska, policya niejaką 
Henrykę Pruchnicką wraz 7, córkami i synem, za­
mieszkałych przy ulicy Strzeleckiej pod 1 U , pod 
zarzutem zbrodni kradzieży. Szajka ta  dopuszcza­
ła się systematycznych kradzieży u  sąsiadów' i po 
sklenach krakowskich. W czasie rewizyi znale­
ziono w mieszkaniu Próchnickiej cztery wrory, za­
wierające przeróżne skradzione przedmioty (ko­
szule wełniane, rękawice futrzanie, bluzki, halki, 
łyżki i t. p.). Aresztowanych odstawiono pod te­
legraf.

się Legionu w walkach 16. i 17. maja szcze­
gólne uznanie. Pfianzer-mltin".

Wreszcie odprawa komendy korpusu Op. 
Nro 2J62 z 17. YI. zswieia ustęp: „Dzielne
wojska brygady Legionu i grupy podp. 
jakoteż części dywizyi odparły dziś przy 
rozum nem współdziałaniu artyleryi 3—4 razy 
powtarzające się bardzo gwałtowne ataki ro­
syjskie, przyczem dzięki silnyrn kontratakom 
Brygady Legionu wzięto przeszło 1 (>00 jeńców 
i 2 karabiny maszynowe. Komendant armii wd­
raża Brygadzie Legionów podziękowanie i u- 
znanie i ja również z mej strony dziłjkuję za 
odwragę i wytrzymałość.

Niezależnie od tych pochwał zażądała Ko­
menda podania do odznaczeń najbardziej 
w tych walkach zasłużonych oficerów i żoł­
nierzy — a wkrótce po odesłaniu wykazów 
nadeszły odznaczenia: dla biorących udział 
w' szarży ułanów ś. p. Wąsowicza w liczbie 73; 
dla pułku 2-go około 1()0 i dla pułku 3-go 
5G — razem zwyż 223 medali srebrnych wiel 
kich i małych, oraz bronzowych. przyczem za­
znaczyć trzeba, że ilość przyznanych dekora- 
cyj zależała od piopozycyi komendantów puł­
ków.

Odznaczenia oficerów wobec zrównania pod 
tym względem oficerów Legionu z oficerami 
armii, nadejdą doDiero później.

Taki jest- plon czerwcowej naszej ofenzywy 
i walk pozycyjnych, w czasie których najsil­
niejsze ataki rosyjskie rożbiły się o pierś Le­
gionu, broniącego granic Bukowiny.

W iktor Monduteki..

N a  p o z y c y i  w l i p c u .

Minister*kolei we Lwowie. Dzienniki lwowskie 
donoszą* W piątek 13 b. m. popołudniu przybył 
do Lwowa minister kolei F orster w towarzystwie 
szefa sekc.yi Burgera i dy rek tora  kolei p. Rybic­
kiego, który towarzyszył ministrowi z Przemyśla 
do Lwowa. We Lwowie m;toster zwiedził dvor7.ee

Komunikaty i zawiadomienia.
Galicyjska Dyreacya jkm z  i telegrafów prze 

syła nam komunikat z prośbą, abj 85-i o c z n i  
c ę  u r o d z i n  c e s a r s k i c n  uczcić przez żaku 
.ino jubileuszowych kart korespondencyjnych
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wojennych .maczków pocztowych, z których nad­
datek przeznaczony jest na fundusz kasy dla 
wdów i,sierot po poległych żołnierzach. Pam iętaj­
my więc o tern, ho groszowe naddatki tworzą zna­
czne sumy, które łagodzą niedolę unieszczęśliwio- 
nyeh przez wojnę rodzin.

Zamiast iluminacyi okien z powodu zdobycia War­
szawy złożyli na cele K. B. K .: Bank galicyjski dla 
handlu i przemysłu 50 K, Dyr. Mieczysław i Jadwiga 
Sędzimirowie 20 K, Tomasz Górecki w Krakowie 
20 K, Teodor Kosch 20 K, Najprzewieleb. X. Biskup 
Nowak 20 K. Filia Tow. Ubezp. Urzędników prywa 
tnyeh 10 K. Zofia Strąkowa 10 K, Straszewska 5 K, 
Sadowska 11 K. Bronisławowie Zborowscy 10 K, Sta­
nisław Kowieki 5 K, Konstancy a Nawrocka 3 K, Ma­
rca Nawrocka 2 K, Olga Gilnreiner 2 K, Jan Skalski 
2 K. Józcfat Koszyk 1 K. Józiu Cyrankiewicz 20 K, 
N. N. 3 K, Grono osób z Krakowa zamiast illuminacyi 
(wykaz już ogłoszono) 435 K. Zofia Strąkowa zamiast 
chorągwi 50 K.

Na cele K. B. K. wpłynęły w dalszym ciągu następu­
jące wkładki: Parafia Nowe Bystre 58 K, Dzieci
szkolne w Nowem Bystrem na dzieci ewakuowane 10 
K, Adininistraeya „Głosu Narodu" 592 K. N. N. 100 K, 
Polski Komtet opiekuńczy w Badcnic 100 K, Gmina 
Borek parafia Sędziszów 81 K, Stefania Wachowiczo 
wa £u1k ówiće 80 TC, Spółka oszczędności i pożyczek 
oly#idenda członków) 103 K 80 li. X. Józef Rogoziń 
ski prób. Chronów 85 K, Józef Zwoliński z Milówki 
33 K. Jadwiga Pragkwska Lic.htenwald Styrya 5 K  
Dr Stanisław Stępiński 20 K, W. A. (ze składek) 26 K, 
Zakony w Cincinati w Ameryce za pośrednictwem Sto­
licy! Apostolskiej 942 K. Jan Oczka, Julian Koczur. 
Franciszek Tomala w morawskiej Ostrawie po 10 K 
razem 30 K. X. Dziekan Streusz w Yiersen 20 M, 
Jan Korzeniowski składka w Berlinie 12 M. X. Rafał 
Boryczewskl 24 K, X. F.. G. Nowy Sącz 22 Rubl. 50

Ożywienie tła akcyi we wszystkich aktach jest 
więc konieczne. Paryż w r. 1912 nie był mia­
stem wymarłem.

P. Leonard Bończa skupiał na sobie, jaKO 
Albert, t twa gę widza. Ta pierwsza rola liryczna 
świetnego artysty jest nowym dowodem roz­
ległości talentu p. Bończy. Wyraziście wystą­
piła rola Bigredona w interpretaeyi p. Jednow- 
skiego. P. Czaplińska stworzyła groteskowo- 
demoniczną Węgierkę. Uroczo wyglądały panie 
Bednarzewska, Gryficz Jarszewska i Zarzycka, 
autor nic więcej bowiem od postaci, przez pa 
nie te odtworzone, nie wymagał. Wszyscy inni 
współdziałający, z pp. Szymborskim i Stani­
sławskim na czele, przyczynili się do stworze­
nia na scenie miłej atmosfery, która udzieliła 
ię widowni, zadowolonej w wysokim stopniu z 

przedstawienia, eo nieraz stwierdzały spontani­
czne oklaski. Z. J.

kop.' w kuponach, -Władysław Ekielski 20 K, Admini­
stracja J-Jowej Reformy" 347 K 42 li, Witold Piotro- 
w ski 500 K, OO. Redemptoryści w Podgórzu 176 K,
Administracya ..Nowej Reformy" 44 K. N. N. u OG. 
Franciszkanów na mleko dla dzieci w Choceń 10 K 
X. Michał Wojtusiak 20 K. Carl Orff 30 K, Kazimierzy 
Krzcżanowski 200 K, J. K 50 K, J. Z. 5 OK, X. Mi 
chul Wojtusiak 1(K) K, Eugeniusz Piątkowski 5 K 
(u 1. Jezuici u św. Barbary 22 K, Dr Klara Hamburger 
z Heiklenbergu 320 K. Dr Br. Oli arski 20 K, Magi­
strat m. Muszvnv 159 K 65 h. X. Józef Krupiński Ja ­
zowsko 20 K, Antoni Mikołajkowa Andrychów 10 k  
Zofia Fuglewicz ober Mośchticnitz bei Prerau 20 K 
Składka personalu c. k. AdministraCyi podatków' w 
Krakowie (za sierpień) 37 K 20 h. N. N. I K, N. N 
z Podgórza 30 K, X. Schmidt Biskup z Chnr w Szwaj 
caryi 500 K. Józef Haller pułkownik 100 K, Prof. Dr 
Michał Rostworowski 100 K. X. Franciszek Wawer 
z Ameryki 1.219 K 50 h, Koźmian Hadersdorf 13 K, 
Dywidenda członków Kasy Rpiffeisena w WysoKicj 
47) K, Parafia Głogoczów 4(1 K, Gajewski Biała 10 ry 
X. N. Brała 10 K. X. Fr. Korzonkiewicz Lipnik 10 K, 
G rouo ,jnaj(NDveh na ręce p. Jana Górskiego 62 K 
Rotiert .tahoda 4 K, N. X. 32 Ruble 50 kop., Jugend 
[i in Marża 100 K. Dziatwa szkolna PP. Augustyanek 
w Krakowie 15 K 45 h( Prof. S. 8. 50 K. Prof. Ro­
stafiński 10 K, Marvanowie Godlewscy 50 K, Rada 
Narodowa w Poznaniu 8.496 K 70 li, Szułdrzyńska z 
liolochowic 100 K. Emil i Jadwiga Godlewscy 100 K 
Ekielski 20 K. X. Dr Edmund Wrana 100 K. Oficerowie 
i urzędnicy gub. z Piotrkowa 74 K. Emil Dr Godlewski 
(starszy.) 100 K. Steania Borkiewiezówna 5 K. Jacek 
Ramza 40 K, Henryk Trzeciak Dyrektor Banku chrze­
ścijańskiego w Krakowie 20 K. Floryan Popiel ad­
wokat w Krakowie 10 K. W. K. 6 K. Mieczysław 
Szyhalski 20 X. K. R. zamiast nabożeństwa żałobnego 
w rocznicą śmierci matki 10 K, F. 8. 10 K, 

Urlopowanie ' aaaszynlstów i palaczy dka rolników 
Ministerstwo rolnictwa zawiadomiło w czerwcu kor- 
poracye rolnicze, że maszyniści i palacze dla młoearń 
parowych mieli bvć urlopowani od służby wojskowej 
w czasie od 20 lipca do 30 września o ile pozostawali 
po/a linią bojową w pewnych możliwych do uwzglę­
dnienia wypadkach także z. armii w polu. Urlopowania 
w okresraoi pwemyikini i lwowskim były na razie 
liieikwWincialm-. Obecwie IfiUWteratww rolnictwa roz 
porządzeniem z dnia 6-go sierpnia^ b. r. zawiadomiło 
knrporacye rolnicze, że urlopowanie do 30 września 
b. r. lóżrtąga Się także na maszynistów i właścicieli 
plu.rów parowych, os1atnic.li. gdy są fachowcami 
tym kierunku.' Urlopowanie tych maszynistów o 
są już: latrudnieni przy różnych komeiulaoh, urzędach 
i zakładać ii wojBkowych poza linią frontu, zależy ot 
ich 'bezpośrednich komend i jest uskutecznione po od 
powiedniem wylegitymowaniu się petenta. Pospolita 
kom zaś. którzy dopiero mają się stawić przy powiało 
w veh Komendach uzupełniających (wojska lub obro­
ny krajową}, Urlopy są udzielane przez te komendy 
na wniosek starostw. .

Urlopy przed łukowe poza termin 80 września mogą 
(>trz.vmy#jrc maMyniśH oJ pługów parowych po wnie­
sieniu do Ministerstwa obrony krajowej lub Minister­
stw y wojny podania, poświadczonego przez Starostwo 
i odpartego przez Ministerstwo rolnictwa. Takie po­
dania póTpoświadczeniu ich przez Starostwo należy

i _  i J  _ TT .. l  t n i  l n n i r /1przesyłać do Komitetu Centralnego Wydziału- Towa 
r/.ystw Rolniczych w Wiedniu, Manainlferstrasse

Odbudowa naszego kupteciwa*

dla przedłożenie Ministerstwu Rolnictwa. Ministerstwo 
rolnictwa zawiadomiło również o możliwości urlopo­
wania .chmielarzy na dn( 14. Przepisy dla udzielenia
łych urlopów są'takie sanie jak dla udzielenia urlopow 
riilnikom.

u..-:
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

rocznicęwPoniedziałek. „Wieczór uroczysty 
iiiormowania Legionów".

Wtorek. „Kawiarenka", 
środa. „Pani prezesowa".
Czwartdk. „Kawiarenka".
Sobota. „Anioł stróż", (L‘ange du foyer), ko 

medya w - 3 aktach Flersa i Caillaveta.

Z  teattm.
„K tw taw k * "  — Triatana Rerttarda.

Krotóchwile Tristana Bernarda nie mają nie 
wspólnego z arlekinadą wesołości, z hiiinorem 
wulgarnie- jaskrawym. Przewija się przez nie 
nastrajająca nitka: sentymentu, poezya nawet 
stara' się wkraść w nie przez uchylone okno, 
wycłKMłspe na zaciszną ulicę... Na przedmie­
ściu patyskietn. w trzeciorzędnej kawiarence 
znalazł p. Bernard swojego bohatera.. Jest nim 
garson,-Albert, któryby nas zgoła nie zajmo­
wał, gdyby nie to, że autor kazał inu otrzy­
mać w' spadku 8(1(1 tysięcy franków, z których 
dwieście tysięcy pragnie mu odebrać spółka 
Philiber.t-Bigiedon przy pomocy łajdackiego 
kontraktu. Sympatyczny Albert mimo swoich 
kroci i nudzących go hulanek zostaje garso- 
nem. aby7 ocalić swoje pieniądze i... zdobyć rę­
kę panny Iwony, córki pryncypala. Co potem 
z sobą zrobi, tego nam autor nic mówi; to już 
nie jest zadaniem krotochwili... W niej bowiem 
musimy -poznać i młodą, pięćdziesięcioletnią 
cygankę węgierską i bajeczną kokotę Beran- 
gerę, które po szeregu konfrontacyj chciałyby 
uszczęśliwić' bogatego Alberta, zaślubiając go. 
Ale Albert mądrze lokuje pieniądze i serce, na 
czem nawet-samemu widzami na końcu bardzo 
zależy.

Krotoohwila cała płynie żwawo w7 dowcip­
nych dyaiogach i wesołych sytuacyacli. Ma 
ona swoje niejasności, np. za słabo zarysowa­
ny stosunek Alberta do Iwony, ale to ani nie 
obraża- TiBstych wymagań psychologicznych, 
bo ich nie stawiamy „Kawiarence", ani jej nie 
ujmuje delikatnego wdzięku, którego w niej 
wiele.

W udałem i starannem wykonaniu miłej bar­
dzo sztuki zapomniano o pewnym drobiazgu,
że mianowicie rzecz dzieje się... w Paryżu.

Ofiarą inwazyi rosyjskiej i skutków długotrw a­
łych, jakie ona za sobą pociągnęła, padło także 
kupiectwo nasze. Lokale i wszystkie zapasy towa­
rów uległy zniszczeniu. Trwoga przed najeźdźcą 
kazała niektórym kupcom wysiedlać się. Na ob­
czyźnie, pozbawieni możności zarobkowania, wy 
dali reszki swych skromnych oszczędności.

I oto teraz, gdy cały kraj niemal zdołano oczy 
ścić z najazdu rosyjskiego, kupcy galicyjscy pra­
gną wrócić do swych siedzib stałych, by rozpo­
cząć mozolną odbudowę' handlu po miastach 
miasteczkach.

Niestety do tej pracy nioposiadają dziś innych 
środków prócz energii, inteligencyi i doświadczę 
nia zawodowego. Często nawet brak im funduszów 
na powrót do kraju. Wróciwszy zaś, zastają je 
no zgliszcza', ruiny swych warsztatów pracy.

Kupiectwo prowincyonalne -— to bodaj najsil 
liiejsza i najtrwalsza podwalina życia mieszczań­
skiego. Tani. gdzie niema kupieetwii, doskwiera 
ludności głód, dokucza drożyzna. Powrót kupie 
etwa będzie zarazem powrotem do normalniejsze 
go życia. Wzrost konkurencyi wywolo jaką tak 
zniżkę cen, a w każdym bądź razie położy tamę 
nieuczciwej spekulacji. wykorzystującej obecne 
położenie.

Ogól ma za wiele trosk, obciążony jest nadmier­
nie świadczeniami, więc odbudowę polskich war 
sztutów kupieckich może podjąć tylko stan kupie­
cki, a w pierwszym rzędzie zamożne kupiectwo 
krakowskie.

Tysiącem czy dwoma tysiącami koron, gotówką 
lub towarem można już pomóc dostatecznie je 
dnost.ee kupieckiej —- na pożytek ogółu, bez u 
szezerbkti dla siebie. ‘Albowiem udzielona pomoc 
nie będzie darowizną, lecz pożyczką opartą na pe 
wnych gw arancjach. Nie należy wątpić, że ka 
żdy dłużnik z wdzięczności samej za to dobrodziej 
siwo starałby się wypłacać sumiennie i akuratnie.

Apeluję tedy do Szan. kupiectw a krakowskie 
go, by zaraz jak najliczniej i z jak najwydatniej 
s/ą pomocą przystąpiło do tej akcyi ratunkowej 
na rzecz swych kolegów.

Jeżi-li otrzymam liczne -.głoszenia, podejmę się 
taką instytut yę stworzyć Na j neząiok złożono już 
200b kormi.

Leon Schiller, wl-iśi- aśneyi  liandl.

Z Warszawy.

składach rowerów i samochodów. Rabowano

i pakowano na wozy. Przy tej- sposobnością jak 
powiadają naoczni świadkowie, rewirowi i ko­
misarze proponowali znanym . sobie przecho­
dniom kupno nowiutkich rowerów po 10 rubli. 
Przechodnie jednak, nie chcąc popierać gwał­
tów, odrzucali tego rodzaju propozycye.

Wielu właścicieli sklepów warszawskich 
przystąpiło juz do zamalowywania napisów ro. 
yjskich na szyldach.

„Goniec Wieczorny"-donosi, że na mieście, 
po wyjściu Rosyan ukazali się „Strzelcy". Były 
to drobne oddziały młodzieży szkolnej i robo- 
tniczej j e ­
den z takich oddziałków miał punkt zborny 
przed „Gońcem", Oddziałki te. zgrupowawszy 
się w różnych punktach miasta, udały się na 
centralny punkt /.borny, każdy pod kierunkiem 
Strzelca, który już uczestniczył w walkach.

bnie 11 ta niemiecka w najbliższych dniach po­
dejmie próby przedostania się do zatoki ryg 
skiej, aby ostrzeliwać fortyfikacye od strony 
morza Już obecnie usiłują Niemcy, przez wy­
ławianie min usunąć zaporę minową Obrona 
Rygi została wspólnie z kierownictwem mary­
narki angielskiej obmyślana. »National Ztg.< 
dodaje, że w ostatnich ozasaci, praetranaportoe 
wano pzzez Archangielsk na Bałtyk pewną ilość 
angielskich łodzi podwodnych.

s t a l i  o d w o ł a n i  z K o n s t a n t y n o p o ­
l a  d o S o f i i. celem zdania prezydentowi spra­
wozdania o stanie rokowań turec4di>-bułgar­
skich.

Rosyjski odwrót.

Z tro n tu  ftandryjaM ega.
Paryż. (T. B.) »Petit Parisien* donosi, że 

Peperinghe było w ostatnich dniach bardzo 
silnie oslrzeliwane przez Niemców. Angielska 
artylerya odpowiedziała na ogień" Ostatni mie­
szkańcy tej miejscowości uciekli do Francyi.

Pisma warszawskie, które nadeszły do Po 
znania i Piotrkowa podają informacj e następu 
jące :

Kolej warszawsko-wiedeńską i kaliską obję­
ła inżynierya niemiecka już dnia G b. m. i przy­
stąpiła do robót, około przywrócenia ruchu. Na 
kolei kaliskiej uszkodzenia mają być niezua. 
czne. Wykonanie robót okuło naprawy kolei 
warszawsko wiedeńskiej obliczono na kilka dni

W opisie nocy, którą Warszawa przeżyła z‘5 
na 6 b. m„ przynosi „Goniec Warszawski" wiele 
interesujących szczegółów.

Szczególne ożywienie — pisze sprawozdawca 
„Gońca" — panuje na przedmieściach, które 
lak wiele doznały w ciągu ostatnich dni. Tu lu­
dność opowiada sobie o ekscesach. Wśród jednej 
7. grupek na Woli spotykamy kobietę. „Z życiem 
walczy dziecina" — zawodzi, a ktoś z uczest­
ników w prostych słowach opowiada o przyczy­
nach tej rozpaczy. Córka jej, robotnica fabrycz­
na, wraz z lnnemi weszła na jakieś podmurowa­
nie fabryki Lilpopa i Rana. Nieopodal przy plan­
cie kolei obwodowej stały działa rosyjskie, z 
których strzelano.

Nagle jedno działo zwrócono niespodziewanie 
w stronę fabryki. Huknął strzał: po nim drugi i 
trzeci. Posypały się szrapnele. I wnet rozległy 
się ję k i : trzy osoby zostały zabite, ośm ran­
nych tar7,ało się we krwi.

Wejście wojsk niemieckich do miasta było 
nagłe i niespodziewane, to też wielu „marude­
rów" wojskowych dostało się do niewoli. W je­
dnym z hoteli dwóch oficerów rosyjskich zaba­
wiało się w wesołem towarzystwie, a kiedy o 
godz. 8 rano wychodzili, szwajcar zawiadomił 
ich o wkroczeniu wojsk niemieckich. Nie chcieli 
wierzyć, lecz następnie przekonani, odrzekli : 
„tak skoro — plewat* — pajdiom w plien".

Opowiadają o trzech oficerach rosyjskich, 
którzy wprost z miejsca bardzo wesołej zabawy 
wpadli w objęcia jednego z pierw szych oddzia­
łów niemieckich, wkraczających do miasta.

W ciągu pierwszego dnia ostrzeliwania War 
szawy pogotowie ratunkowe udzieliło pomocy 
36 osobom ranionym od kul zbłąkanych. W tej 
liczbie są dzieci i jakiś kapitan rosyjski. Na­
stępnego dnia notowano 20 wypadków.

Zamieszkali w okolicy II mostu świadkowie 
opowiadają dość zgodnie, że w ostatniej 
chwili przed wybuchem kilku żołnierzy pragnę­
ło przebiec przez most, Wybuch zastał ich na 
środku, prawie na przęśle, które wylatywało. 
Jeden, rzucony kiłą wybuchu z mostu do wody. 
wpadł na płytkie miejsce i stamtąd, w pobliżu 
brzegu praskiego stojąc w wodzie, wołał o ra­
tunek.

W środę wieczorem do kawiarni „Niespo­
dzianka" przy rogatce mokotowskiej, przybyła 
żandarmerya i udała się na górny taras, skąd 
roztacza się wspaniały widok na okolice War­
szaw y, a gdzie zgromadziło się wiele osób, ob­
serwujących bitwę. Zamiast wydania rozkazu 
opuszczenia tarasu, żandarmerya zaaresztowała 
14 osób, wśród których znajdował się młody ks. 
Czetwertyński i zabrała je za Wisłę. Tego sa­
mego dnia polieya dokonywała „rekwizycyi“ w

W ostatniej fazie walki na terenie Królestwa, 
od czasu obsadzenia Warszawy przez wojska 
niemieckie, system wycofywania się Rosyan z 
obecnego terenu polegał na stawianiu silnego 
oporu na skrzydłach — na północy w odcinku 
między Narwią a dolnym Bugiem zaś na połu­
dniu w odcinku między Wieprzem a Bugiem — 
podczas gdy centrum, oddając sprzymierzonym 
wojskom prawie wszystkie swe twierdze nadwi­
ślańskie, w forsownych marszach zdążało ku 
Lrześciowj Litewskiemu. Nie da się zaprzeczyć, 
iż ten system odwrotu Rosyan z Królestwa oka­
zał się do pewnego stopnia skutecznym i dał im 
możność ocalenia swego centtum od' osaczenia. 
W ostatnich dniach, przeszli Rosyanie nawet, do 
oporu w odcinku swojego centrum. Czy jednak 
opór ten ma na celu uzj skanie pomyślnych wa­
runków dla odpływu skłębionych w centrum 
licznych formacyj rosyjskich w kierunku wscho­
dnim, czy też jest próbą ustawienia nowego 
frontu na osiągniętej obecnie linii, z oparciem 
na środkowym Bugu i z Brześciem Litewskim 
na tyłach, dzis jesżcze powiedzieć nie można. 
W każdym razie, według ostatniego komunika 
tu. nowa linia stanowisk rosyjskiego cen 
triun na linii Łosice—Międzyrzecze, została już 
przełamana.

Na północnym skrzydle, między B u g i e m  
a N a r w i ą, grupy geii. S o H o 1 z a i G a 11 w i. 
t 7. a dotarły do odcinków rzek 8 1 i u y, prawe 
go dopływu Narwi i N u r  e a, lewego' dopływu 
Bugu. Postęp wojsk niemieckich w kierunku 
wschodnim, jest tu znaczny, skoro odcinek .‘śli­
ny oddalony jest od Wyżnej około 27 km, zaś 
od B i a ł e g o s t o k u  zaledwie o 35 km. N u- 
r 7. e e został już wśród zaciętych walk przekro­
czony.

Dalej ku południowi, na l e w y m  b r z e g  u 
U u g u, sytuacya jeszcze dotychczas nie jest 
wyjaśniona. Przedostatni komunikat- mówi, że 
sprzymierzeni zbliżają s,ę w tym odcinku do Bu­
gu na północny wschód od Sokołowa. Położenie 
liosyan jest tu w porównaniu z innymi odcin­
kami najbardziej krytyczne, albowiem północny 
brzeg Bugu iest iuż W rplf Tl Ir.ift ino 1/i/lL „n/

Akcya łodzi podwodnych w Dar.daoelach.
K onstantynopol. (T. B) Storpedowany przez 

niemiecką łódź podwodną w pobliżu wyspy Kos 
angielski parowiec należący do linii Peninsu 
lar, któiy miał pojemność 10000 ton, wiózł na 
pokładzie Ł‘000 świeżych żołnierzy do Darda 
nelów. Parowiec zatonął w czlerech minutach 
Tylko bardzo mało nieprzyjacielskich żofnieizy 
mogły być uratowane przez okręty szpitalne.

Nowy plan akcyi przeciw TurcyL 
Kopenhaga. (Tel. prj w.) Do „Berlinske Ti- 

dende" donoszą z Paryża, iż pisma francuskie 
zapowiadają ową akcyę sprzymierzonych prze 
ciw Turcji, w związku z czem planowane wy­
sadzenie większych sil angielskich na ląd w za 
toce 8 a r o s. będzie stanowiło nową fazę 
operaeyach. Były minister marynarki Lanessau 
pisze, że same Dardanele nie stanowią najdogo 
dniejszej drogi do Konstantynopola. Ponieważ 
niestety z powodu wypadków w Polsce i Kur 
landyi na Rosyę nie można liczyć, muszą Fran 
cuzi i Anglicy podjąć akcyę z Morza Egejskie 
go. Skoro sprzymierzeńcy obsadzą cieśninę B u 
1 a i r. będą musieli Turcy, aby nie wpaść w pu 
łapkę, opuścić G a l l i p o l i ,  a tern samem 
przepuścić sprzymierzeńców' na Morze Marmara

Bułgarya jirzed UPCjźM-
Safla. (T. B.) Prezydent gabinetu -R adoia- 

wow przyjął wesoraj i dziś po sobib kilku p«y-
wódców opozycyi, którzy się informowali o po­
łożeniu. Premier, jak z kompetentnej scrony sły­
chać, złożył wobec nich uspokajające oświad­
czenie. że rząd nie prowadzi awanturniczej po- 
ityki i w razie, gdyby7 musiano powziąć decy- 
zye. chce przedtem się porozumieć z pr/.jr»«ód- 
cami opozycyi. Żądanie kilku jłrzywódeów -opo­
zycyi o zwołanie sobranja prawdopodobnie nie 
zostanie spełnionem.

Blokada greckich w ybrzeży
b udapefzL  (Tel. prww.) »Az ŁsL« donosił

z Salonik, ze polityczne Koła greckie są prae 
konane, iż flota Gzwórporozumienia eoapoczoie 
blokadę wybrzeża greckiego Grecy* czfni jiiż 
obecaie przygotowania, aby zapewnić sobie nu 
ten wypadek dostateczną ilość środków ży­
wności z Rumunii i Buigaryi.

Włosi o położeniu na BhUtan-e.
Lugano. (T. B.) Wobec greckiego protestu 

przeciw imputowaniu Grecji ze strony czwór- 
porozumienia. że ona odstąpi terytorjruir nie 
wyraża prasa włoska stanowczego sądu co do 
prawdopodobnego rozwoju położenia -na. Bałka­
nach. Lekcye moralności dawane- Serbii, że 
przez ofiary musi ułatwić zw-ycięstwo czwórso- 
juszowi, trwają dalej. Z drugiej strony przy­
znają. ze istotne zwy-cięetwa pauet/W -eaakrał- 
nycli muszą wywierać większy wpływ na sta­
nowisko państw bałkańskich, niż czcze obie­
tnice czworporozitmieuLa. Panuje przekonanie, 
że bliskiem jest daleko idące rozjKrzygająne. wy. 
jaśnienie sy tuacji na Bałkanach.

W ojna na Kaukazie. 
K onstantynopol. (TB)  Miasto W a 11 li

K a u k a z i e ,  które zostało zaatakowane prz< 
wojsko i przez bandy armeńskie, a które z po 
woćn nadejścia rosyjskich posłków musiał 
być opróZhionem zostało dnia 11 sierpnia po 
nowinę przez wojska tureckie obsadzonem.

Bugu jest już w' rękach niemieckich. 7,aś 
od południa coraz bardziej napiera na nich lewe 
skrzydło ks. Leopolda bawarskiego. Właściwe 
natomiast centrum obu.stron wojujących usta- 
w ilo się na linii L o s i e  e~rM i ę d z y  r z e c z e ,  
oddalonej w punkcie Łos.c od Warszawy 120 
km., zaś od Brześcia niespełna 90 km. Front ten 
został już według ostatniego komunikatu nie­
mieckiego w kilku miejscach przełamany.

P o ł u d n i o w y  f r o n t  r o  s y  j s k i pod 
naporem armii arc. J ó z e f a  F e r d y n a n d a  
i gen. M a c k e n s e n a  uległ znacznemu skon­
centrowaniu. Z linii Parczew—Włodawa, cofnę­
li się Rosyanie na Imię M i ę d z y r z e c z  a— 
H o r o d y l  z o z a (względnie Wiśnicy) — Ro- 
ż a n k i (oddalonej o 10 km. od Włodawy w  
kierunku północnym), z którego to frontu we­
dług ostatnich wiadomości, również zmuszeni 
zostali do odwrotu. Z uwagi, że Różanka odda­
loną jest od Brześeia Litew skiego niespełna o 55 
kin., dalsze posuwanie się gen, Mackensena 
wzdłuż Bugu ku północy stanów, dla Rosyan 
poważne niebezpieczeństwo wtłoczenia połu- 
łiuowej armii rosyjskiej na cofające się cen-

Holenderskie zbrojenia.
Berlin. (Tel. pryw.) Do „Berliner Tagbl." do­

noszą, iż według doniesienia londyńskiego ..Mor- 
ning Postu" z Waszyngtonu, wysłane zostały z 
A m e r y k i  do Ho 1 a n d y i wielkie ładunki 
płyt miedzianych i granatów. — W miesiącu 
czerwcu wysłano 25.000 funtów miedzi, pod­
czas gdy przeciętna wysyłka miesięczna wy­
nosi 1040 funtów. W ten sposób potwierdza­
ją się wiadomości, że Holandya zamówiła w' A- 
meryce wielką ilość nAbojów karabinowych i 
działowych. Biuro Reutera omawiając tę wia­
domość dodaje, że jest ona dowodem, iż Ho- 
landya przygotowmje się na wszelkie ewentual­
ności. !•

Odszkodowani! 
Berlin. Tel.

dia niemieckich uchodźców.

trum.
Obecnie front rosyjski przybrał kształt niere­

gularnego półkola, którego hłbwód począwszy 
od Ossowoa, idzie wzdłuż rzeki Biebrzy. Śliny, 
dolnego Nurca, następnie po wyskoku w kie­
runku Sokołowa biegnie przez ł.ońce. Mędzy- 
r. ecze, Wiśnicę i kończy się nad Bugiem kolo 
Różanki. Promień tego jiółkóla od środkowego 
punktu, Brześcia Litewskiego, wynosi w swryni 
największym skrócie (ku Różance) niespełna 
50 km. przyczem największe wydłużenie pro­
mienia w kierunku zachodu (ku Sokołowu) wy­
nosi około 105 km.

Z komunikatów dwóch ostatnich dni wynika, 
że wojska sprzymierzone wszelkimi siłami przez 
ciągłe atakowanie i czynienie wyłomów' wr ob­
wodzie rosyjskiego półkola, starają się złamać i 
tak już nadwątloną spójność wewnętrzną sił 
rosyjskich, by7 w' ten sposób w- zarodku już ode-

pryw. „Vossisohe Ztg." dono­
si. że znaczna część niemieckich uchodźców z 
B e l g i i ,  którzy tam przy wybuchu wojny po­
nieśli szkody, otrzymała już należne im odszko­
dowanie, o ile chodzi o szkody z rabunku po­
chodzące.

25 rocznica objęcia Helgołandu. 
Hamburg. (Tel. pryw.) Rocznicę objęcia w 

posiadanie wyspy lleigolaiid obchodziła załoga 
tej wyspiarskiej twierdzy w sposób uroczysty.

Z  B a ikan u .
Z nastro jów  rum uńskich. 

F rankfurt. (Tel. pryw) »F.anUmter Z.g-
donosi z Bukaresztu, iż parlya libeialna przy­
gotowuje się. aby ster rządu oddać w inne rę­
ce. Gzy obecny rząd usląpi w całości czy też 
w  części niewiadomo. Rząd ten popadł w tru 
diiości, ponieważ prez min. Bralianu wszedł 
na drogę wiążących zobowiązań z Rosyą, któ­
rych teiaz nie może wypełnić, z uwagi na kię 
ski rosyjskie i fiasko akcyi w Dardanelacli. — 
Dalszą przyczyną ustąpienia lnitiisleryiim może 
być niezadowolenie z polityki gospodarczej i fi 
uansowej < .ostmesca, co wyraziło się w obra 
d ich właścicieli ziemskich, poszkodowanych za 
kazom wywozu zboża do państw centralnych. 
Pod tym naciskiem okazał się Coslintscu skłon 
nym d j ustępstw w sprawie wywozu zboża. 
Należy przypuszczać, że i sprawa przewozu ma 
teryałów wojennych do Tureyi będzie pomyślnie 
załatwiona, choćby nie w bezpośredniej formie.

Propozycye ,
Berlin. (Tel. 

noszą z Sofii, iż

„ententeu wobec Bułgar?!.
pryw.) Do »Vossisce Ztg* do 

propozycye Czwórporozumie-
brać iin możność do 7.szeregoSvania się na linii nia. postawione Bułgaryi, streszczają się w na-
B r z e ś e i  a  L i t e w s k i e g o .

Z aprzeczenie pogłoskom .
W iedeń. (Tel pryw.) N. Fr. Presse podaje 

iż według pism warszawskich nieprawdziwą 
jest wiadomość, jakoby arcybiskup warszawski 
Ks. R a k o w s k i  miał wraz z kapitułą opuścić 
Waiszawę. Natomiast opuścił Warszawę pra­
w o s ł a w n y  archnej Mikołaj, udając się w głąb 
Rosy i

Niem iecki Z arząd  w W arszawie.
Berlin, (lei. pryw.) »Berliner Jag.* przyno­

si wiadomość, że poprzedni niemiecki gen. kon­
sul w Warszawie, Brick, powołany zostanie 
do niemieckiego zarządu cywilnego w W arsza­
wie.

Obaw y o Rygę.
Berlin. (Tel pryw.) Według ‘ National Zei 

tung* rosyjski »Gołos Moskwy* pisze, że obe­
cność niemieckich dział najcięższego kalibru 
przed R y g ą , daje powód do poważnych obaw. 
Zdaje się, że Niemcy podejmą w najbliższych 
dniach skombinowane forsowanie obwarowań 
Rygi przez armię lądową i flotę. Prawdopodo-

stępu ących punktach : Czwórporozumienie daje 
Bułgaryi gworancyę, że berbia ustąpi j^j t. zw. 
bezsporne obszary Macedmiii, przez którą ro­
zumie ona obecną południową Macedonię, która 
według seibsko-bułg rskiego układu z r. 1912 
po pokonaniu Turcyi miała przypaść Bułgaryi, 
i która z powodu następnego zwycięstwa Ser­
bii nad Bułgaryą, została przez Serbię zagar 
nięta. Z tego obszaru pozostawia Czwórporo- 
zumienie Serbii pas ziemi wzdłuż Albanii, aby 
Serbia bezpośrednio mogła stykać się z Greeyą. 
Co się zaś tyczy okolic (Hinterlaud) portu Ka- 
walla, który ma odstąpić Bułgaryi Grecy a, — 
Czwórporozumienie oświadczyło, że granice 
•Hiiiterlandu* będą zależały od nabytków gre­
ckich w Azyi Mniejszej. Oprócz powyższych 
propozycyj, przedstawionych p i s e m n i e ,  — 
przedstawiciele »entente« oświadczyli, że z po 
wodu nieufności Bułga"yi, czy te obszary Ser­
bia i Grecya istotnie jej odstąpią, golowi są u- 
zyskać obsadzenie tych obszarów, jako zakład, 
przez Francyę i Anglię, tak iż Bułgarya mia­
łaby pewność, iż przyrzeczenie będzie dotrzy­
mane.

Po zamknięciu numeru
kocznica Legionów. Dziś, w rocznicę utworze­

nia Legionow, odbyła się w kościele N. Maryń 
Panny Msza św., k tórą odprawił Ks. arcybiskup 
Symon. W nabożeństwie udział wzięli członkowie 
N. K. N„ prezydyum miasta z członkami Rady 
miejskiej, Senat Uniwersytetu Jagiell., przedsta­
wiciele wszystkich Urzędów i instytueyi miejskich, 
Rady powiatowej krakowskiej, delegacye N. K. N. 
z całego kraju, reprezentanci Sokoła, Tow. wete­
ranów z roku 1868, cechy ze sztandaram i U tysią­
czne tłumy ludności, która wypełniła .świątynię 
po brzegi. Podczas nabożeństwa chór kościoła 
Maryackiego odśpiewał pieśni kościelne, publicz­
ność zaś odśpiewała pieśni narodowe „boże Ojcze 
Twoje dzieci" „Boże coś Polskę") i „Z dymem po­
żarów". Porządek w kościele utrzymywał oddział 
Legionistów i straż pożarna miejska.

Po nabożeństwie członkowie N. K. N. z preze­
sem prof. Dr. Jaw orskim , i delegacye N. K. N. 
przybyłe z kraju, udały się pod kolumnę L f c g t ó - ' 
nów, którą odsłonięto. Rozpoczęło się wbijanie 

gwoździ. Pierwsze gwoździe wbiliezłonkowie NKN. 
dalsze prezydyum miasta. Senat Unw. Jagiall., 

delegaci z Królestwa Polskiego dnlapaąye Nt K. N. 
z prowineyi i reprezentanci różnych instytncyi, 
weszcie publiczność. Podczas tej uroczystości chór 
pod kierownictwem prof. WaHewskiego wykonał 
szereg pieśni narodowych.

Z dalszych puAktów pierwotnego programu uro­
czystości w dniu dzisiejszym odbędzie się raut w 
salach Muzeum Narodowego bez p r z e m ó w i e ń ,  
oraz wieczorem przedstawienie w teatrze miejskiip 
gdzie artyści odegrają „Kościuszko poć Racławi­
cami".

Z powodu uroczystości dziś przedpołudniem 
były zamknięte wszystkie większe in sty tuc je  fi­
nansowe i sklepy.

Rokowania tureckcnbułgarskle.
Sofia. (T. B.) B u ł g a r s c y d o l e ę a o i a o -

Nadzwyozaj bolesny cios dotknął rodzinę mo­
ją. Straciłem ukochaną Górkę, n|ot)dża|itdągą śp.

Stefanię z Ochęduwkśw- S*»IianBq|^
nauczycielkę w Krośnie, której mąż, JądilaejbSza­
frański, internowany prsez okrutnego -Młoga w
głąb liosyi. ani przeczuwa, że stracił żonę, a dzieci 
jego pozostały sierotami bez matki. Wszystkim, 
którzy oddali śp. Córce mojej ostatnią posługę, 
składam najserdeczniejszą podziękę. Przewielebne-U 
mu Duchowieństwu: ks. dziekanowi Antoniemu 
Koleńskieimj. księżom katechetom Kotyrsze. O- 
stroinirskienni. 8 7. pet narowi: Wielmożnym: inspe­
ktorowi szkolnemu Gonetowi, dyrektorce szkoły 
żeń. Weissenfeld. dyrektorowi szk. m. Wonatowi. 
naczelnikowi poczty Gidlewskieinu. Dziękiyę za­
razem z głębi serca koleżankom i kolegom ś. p. y 
Córki mojej. Przyjaciołom i Znajomym za szczere 
wyrazy i dowody współczucia.

Ojciec Władysław Ochędu&zko, 
pocztmistrz w Jaśliskach.

aiU»M>»Wr(ll»uwi«lM»Hni 
w pMi I •  a ió l*  !!■ k a i< t|«  ml|Im u m .

wcłtraróirtiłirMliciihft
p rzy  iM lflb lenlaoh, re n m a ty im lł, po- 
d iff rz t, laflaeB cy .p rzy  bolach gard ła , 

p ie rs i 1 pleców  1. t .  d. jM t

Dra Richtera

Kotwiczny-

Liniment. c » p j łd  
compos

p^kitn icziyPaii-E ip illar.
nauka K --80, 1 40. * - .

P ę  — h y c la  y  a y t a k a c ^ ^ o

■ apteki Dra Richtera 
„Pod Z łotym  Lwem" 

Pragr I. Ellsabethttrasee ł. 
Cedtleeee wyarfte.
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TARYFA MAKSYMALNA
t. j. ceny najwyższe, po których następujące artykuły, niezbędne do 

codziennego utrzymania, sprzedawać wolno:
Ir n r  mi

*) Mipui pszenna Nr. 0 : (czysta bez do­
mieszki): za 100 klgr. bez worka . . 95.—
za 1 Klgr............................................. l . _

Mąka pszenna do gotowania :
za 100 klgr. bez w orka...................85.—
za 1 klgr..............................................—.90

Mąka pszenna chlebowa : za 100 klgr.
bez w o r k a ................................................78.—
za 1 Klgr.....................................................—.84

Mąka żytnia chlebowa: za 100 klgr.
bez w o r k a ................................................ 70.—
za 1 klgr.................................................... —.76

Mąka jęczmienna : za 100 klgr. bez worka 65.—
za 1 klgr.....................................................—.70

Mąka knknrydzana: za 100 klgr. bez
w o r k a ..................................................... 58.—
za 1 klgr....................................................—.64

Grysik kukurydzany: za 100 klgr. bez
w o r k a ..................................................... 60.—
za 1 klgr.....................................................—.66

Bułka warszawska na wodzie a 35 gra­
mów : ................................................... —.4

Chleb za 70 g ra m ó w ................................ —.5
**) Mięso pierwszej jakości: a) krzyżó­

wka, zrazówka, rozbef, rozbratel, lega-
wka, lejsztuk i pleców ka.....................
b) szponder, górna sztuka i mostek .

Mięso drugiej jakości: a) krzyżówka, zra­
zówka, rozbef, rozbratel, legawka, lej­
sztuk i p l e c ó w k a ................................
b) szponder, górna sztuka i mostek .

Mięso trzeciej jakości: a) krzyżówka, zra­
zówka, rozbef, rozbratel, legawka, lej­
sztuk i pleców ka.....................................
b) szponder, górna sztuka i mostek .

4.88
3.52

4.20
3.12

3.40
2.52

Mięso wieprzowe: a) polędwica, kotlety
i s z y n k a ..........................................................3.88
b) łopatka i b oczek .....................................3.36

Szynka wędzona surowa w całości . . 4.32 
Szynka gotowana krajana na części . . 6.92
Kiełbasa surowa s ie k a n a ............................... 2.80
Kiełbasa krajanai w ę d z o n a ...................4.52
Kiełbasa siekana w ę d z o n a ...................4.—

Wędzonka s u r o w a ..................................... 4.—
Wędzonka g o to w a n a .....................................4.20
Sardelk] s z t u k a ...........................................—.20
Kiełbaski wiedeńskie para . . . —.20
Słonina 1 klgr....................................................4.20
Smalec 1 klgr.....................................................4.64
Cukier : w głowach za 100 klgr. . . . 83.—

kostkowy w paczkach za 100 klgr. . . 87.—
w głowie za 1 klgr.  ...........................—.88
rąbany z głowy za 1 klgr........................—.90
w kostce za 1 klgr...................................—.92

Nafta : za 1 l i t r ...........................................—.62
Sól kamienna 1 klgr................................... —.22
Sól warzonkowa 1 klgr...............................—.28
Węgiel kam ienny:

a) w składach 1 cetnar clowy . . . 1.20
b) dla drobnej sprzedaży sposobem roz­

wozu przez uprawnionych z dostawą
do domu za 1 cetnar cłowy . . . 1.40

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . —.80 
***) Zapałki szwedz. za 1 pudełko —.3

Zapałki szwedz. za 10 pudełek . —.24
Zapałki szwedz. za 100 pudełek . 2.20

P otrzebn i zaraz :

kawiarkalubkawiarz
I I .  r  z ukończoną II. rea 'ną  
U v Z O l l  lub sdmnazyalną

Kasjerka lim  kelner.
Zgłoszenia do Cukierni .1 Michalik, 

F loryańska 45.

Rutynowany organista
absolwent szkoły przemyskiej 
z 10-letnią praktyką, wolny od 
wojska, żonaty, poszukuje po- 

| sady. Laskowe zgłoszenia pod 
i adresem : Dominik Osada, Pru­

chnik.

Wina mszalne
poleca 1055

A .  G r a l e w s k i
zaprzjsląianj dostawca_win mszalnyoh

ni Krakowie ul. Bracka 11.

Administrator
folwarków

w  sile wieku, żonaty, bezdzietny, obe­
cnie od lat 14 na samoistnej posadzie 
w pierwszorzędnym majątku, pragnie 
zmienić posadę od 1 Stycznia 1916 r. 
Dalsze szczegóły listowne. Łaskawe zgło­

szenia >M. 14« p. r. Łańcut.

Okazya!
Interes śniadankowy z wyszyn­
kiem wódek i piwa z całem u- 
r/ądzeniem sprzedam za 6 ty­
sięcy koron. W iadomość u wła­
ściciela, Kraków ul. Szlak I. 22 

1. p. drzwi Nr. 4. 1636

LICEUM
DYREKCYA
IM. H. KAPLINSKIEJ

zawiadamia, że wpisy do VI. klasowego Liceum z prawami 
szkół publicznych, I do V ki. gimnazyum realnego zreformo­
wanego z prawami szkół publicznych, oraz do 4-ro klasowej 

szkoły normalnej — rozpoczną się 21-go  Sierpnia.
Egzamina roczne, wstępne i poprawcze odbędą się 6, 7 i 9-go 
Września od godziny 10 zrana. Początek roku szkolnego 

10-go Września — Przy zakładzie znajduje się internat.

p r z e i  a g e n tń w  w z g lę d n ie  

a worki, obejmujące
OWAGA: Ceny wyżej wymienione za 100 klgr. odno»*ł do sprzedaży

** J •)  Odnośnie do mąki. ceny podane wyżej za 100 klgr. obwiązują przy sprzedaży n
tlości mniejsze w hurtownym handlu przyjęte, najmniej jednak 70 klgr. ważące.

Każdr rzeinik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięaa, najmniej jednak •/. nh.grama
D o k ła d k a '  pr?v sprzedaży mięsa może wynosić: a) przy mięsie z części tylnych najwyżej 20 proc., 

bl przv górnej sztuce, .szpondrze rozblatlowym i pędzę bez kości najwyżej 10 procent. -  Do mięsa z innych 
części przednich dokładki dodawać nie wolno. Na dokładki użyte byc mogą części do użycia zdatne, pocho­
dzące z tego zwierzęcia rzeźnego, z którego pochodzi mięso sprzedawane,a mianowicie : koso rurowe, wątroba,
nerki ślediiona: na ‘ dokładkę natomiast nie wolno używać kości płaskich, jak n. p. żeber. -  Części z innych
zwierząt nie moga bvć dodawane jakn dokładki, wyjąwszy na żądanie kupującego.

***) Każdy' kupiec jest obowiązany sprzedać żądaną dość zapałek.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa
dnia 2 sierpnia 1916 i

Prezydent miasta :

D r Leo.

NOWE WYDAW NICTW A !

Starożytności
spr/.pdaje i kupuje KSIĘGARNIA 
KATOLICKA D-ra MIŁKOWSK1EGO

(I Juryańska, 1). r

Samowolny zdolny i uczciwy

urzędnik prywatny
agronom-leśnik lat 57, może zło­
żyć kaucyę i objąć zarząd ma­
jątku. Bliższych wyjaśnień udzieli 
Obszar dworski Cewków poczta 

Dzików Stary

Kazania o prasie katolickiej
i  priedm ouią Ks. Dra fint. Bysirzonouiskiego, Prof. Untu>. 3ag.

staraniem Zarządu Głównego „Towarzystwa popierania 
prasy katolickiej"

w ydał Ks. JÓZEF MAZUREK.

SPÓŁKA WYOAWIICZA POLSKA, Mów 1915 r.
Str. I - IX  +  1—‘202.

C ena egzem plarza b roszurow anego 3*60 Kor., opraw nego 
w p łó tno  4*60 Kor.

Można nabyć we wszystkich księgarniach.

W E LWOWIE, s to w . zar. z og r. p o r  
gan h a id la w y  Z a rz ą d n  R lów n tgo  T aw . K ó ltk  R aln iezych

z s ied z ib ą  obecn ie

w Bielsku (Blelitz)
Zunfthausgasse 1,

1 w swoich magazynach na sk ładzie w szystk ie artykuły sp ożyw cze  
codziennego zapotrzebow ania, a nadto dostarcza w ęgie l, naftę, oleje  
dszynow e, naw ozy sztuczne, narzędzia i m aszyny rolnieze, ce­

m ent, eternit, papę 1 t. d. 
nniki na któde żądanie- Ceny hurtowne!

Skład fabryczny

„ V I S“

M. L. Dobrowolskiego
znajduje się obecnie w drogueryi 
pod »Kometą« przy ul. Lubicz I,. 5 

w Krakowie.

Kraraieczyznę 
damska

i b ie lizn ę  o ra z  w sze lk ie  re p e ra c y e  u sk u ­
te c z n ia  's ta ra n n ie  i trw a ło  po nisk ich  

cen ach

Wiktorya Podbielska
krawczyni — Kraków, ul. 
Sławkowska 6, III p. schody front.

Wszelkie roboty ręczne, z zakresu szycia bielizny kościelnej — szycia I5 i 
FjU ornatów, kap, haftów złotem, oraz naprawianie starych EH

iszat liturgicznych I
£ 9  wykonuje pracownia „Związku pracy polskich kobiet" pod fachowem 
W j kierownictwem, po najniższych cenach 6 4

ST- w Krakowie ulica Bracka 1. 8, t. piętro.

A. W ł . lN L E N D E h

Wielka wojna
1914 — 1915.

Pierwszy tom w kolorowej okładce zawierający kilkadziesiąt 
illustracyi i kronikę wojny od początkn jej wybuchu i dokładną

historyę

: Legionów Polskich :
opuścił świeżo prasę.

Za nadesłaniem kwoty K. 2'30 za egzemplarz brossurowany, lub K, 
2 80 za egzemplsrz oprawny, ewentualnie za zaliczką wysyła

Księgarnia 0. E. Friedleina
K ra k ó w , R y n ek  L. 17.

[ n l | e Q a | [ c g 3 | | c Q 3 | j a a E j r ][
Do Pmltbnjci foifij, talmijcli Italo-ót oraz Mladón P.T. kipi'

Podaję niniejszem do wiadomości, że dotychczas przez cały 
przeciąg wojny wyrabiałem i wyrabiać będę nadal świece woskowe, 
półwoskowe, stearynowe i parafinowe różnej jakości i ilości po ce 
nach umiarkowanych i wszelkie udzielone mi łaskawie zlecenia wy­
konuję jaknajszybciej i najstaranniej ku zupełnemu zadowoleniu 
swoich Szanownych Odbiorców.

Proszę o łaskawe podanie mi swego zapotrzebowania, poczem natych­
miast przeszłą możliwie najtańszą ofertę.

Z głębokim szacunkiem
Fabryka świec i w yrobów  woskowych

FR. SEZEMSKY
1652 Biała (Galicya).

T. CIESLINSKI
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAW CA WINi MSZALNYCH

W  PRZEMYŚLU -626
donosi, że piwnice w Przemyślu są asortowane, tak, że cały powiat zapomocą 

przysłania fur może się zaopatrywać.
Dla P. T. Odbiorców w Galicyi zachodniej dla przyspieszenia win beczko­

wych nadal CIEŚLIŃSK1 KALTENLEUTGEBEN.

Prześliczna statua V:
!j Najśw. Maryi Panny jj
( Niepokalanie Poczętej

1  1 m. 26 cm. wysoka, z aureolą oświetloną elektrycznie, a także

g otoczoną dookół brązowymi liśćmi winogron, w środku których :i4 
miniaturowych lampek elektrycznych, niezwykła i prawdziwa ozdo­

ba każdego kościoła lub kaplicy — jest do nabycia
w Księgarni katolickiej

W
£8

Dra Władysława Miłkowskiego
w Krakowie ul. Floryańska L. 1.

CENA 1000 KORON CENA IOOÓ KORON
Tamże tejże wysokości i tegoż wyrobu niezwykle piękna statua

Najsł. Se rca  Pana Jezusa
CENA 50(1 KORON.

Wreszcie wielka 170 cm. wysoka, bogato dekorowana
STATUA $W. JÓZEFA —  Cena 500 Koron.

Mmmmmmmmmmmrn

■ • 
>i

^ ■ a a n a n o m i  * t a i i m a a n a a a

Koniny fabryczne!
żelazno-betonowe systemu „Nasta" patent, około 20°/o tań­
sze jak z cegły w bardzo krótkim czasie wykonalne, bez 
naprawek, wielka wytrzymałość. Wykonania dla fabryk 
i wysok. Rządu do 100 m. wysokie i 5 m. górnej średnicy.

Najlepsze refereneye.
Również wykonuje wszelkie zabudowania przemysłowe i mieszkalne. 
Kosztorysy i odwiedziny inżyniera bezpłatne. Zapytania uprasza do 

firmy betonowo-budowlanej.

Władysław Pokora i Józef Skala
1623) Spółka z sgraslazoaą porąką

Morawska Ostrawa. i

n n c s n o c i - i  n c i p c ł c i c d  n p c i C - i "  ~
Wobec ukończenia rekonstrukcyi naszych wapienni- 

ków możemy już obecnie dostarczać tak jak dawniej

wapno budowlane

wapno dezinfekcyjne g]
wapno nawozowe g
 1 -----------------------------------------------Q j

w najlepszej jakości i puktuainie. BRACIA K A M S L E R S
fabryka wapna r e

166o w Krako’ la, ul. Z ie lo n a  12

0a0SBB8DSIH[B3D2SBCOCBGBGBS3]CDIB(B!S)

UHZĄDZONA WKUMJl! NAJNOWSZYCH WYMAliAŃ

FABRYKA WYROBOW MASARSKICH

JÓZEFA BIHLIKA
W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51, Filia: SZPITALNA 19.

POLECA W ZAKRES MASARS W A WCHODZĄCE WYROBY 
W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR. J

PrywatDE mmm realie
- - W  ZAKO PANEM  ----

z prawami szkól publicznych dla klas i — VI
otw iera  z początkiem  roku szkolnego 1915/16 tąkże 
kursa  naukow e dla uczniów gim nazydw  klasycznych 
od klasy I -  VIII, o raz  dla uczniów gim nazyum  realnego 

z klasy VII i VIII.
W miarę zgłoszeń powstaną osobne oddziały równorzędne dla dziewcząt. 
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierownictwem 
dyrektora dra J. J a r o s z a. -  Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya 

Gimnazyum w Zakopanem, willa „Podlasie".

Poszukuję
posady: portyera lub wo­
źnego w prywatnej instytucyi, 
obecnie jestem na rządowej po­
sadzie wolny od służhy w oj­
skowej Łaskawe zgłoszenia pod 
S. S. do Administracyi „Głosu 
.665 Narodu".

Pomocnik handlowy
z działu kolonialnego i chłopiec 
do praktyki zostaną zaraz przy­
jęci do handlu towarów kolo­
nialnych pod firmą: H FRITSCH 

K raków , Mały Rynek.
1666

PRYWĄTNE

GIM NAZYUM  REALNE
Prof. Stanisława Jaworskiego

mające prawa zzkół publicz­
nych, przyjmuje wpisy na rok 
szkolny 1915/16 do dnia 9-go 

września b. r.
Nauka rozpocznie się 10 września
1664 RYNEK 17.

Fabryka pieców kinowych.
Przyjmuje zamówienia na piece 
i kuchnie kaflowe nowe i wszel­
kiego rodzaju przeróbki i repe­
racye w Krakowie i na prowin- 

cyi, szybko i z gwarancyą.
Władysław Wojtyga majstr. kall.

K raków —Z akrzów ek. i6ei

Mechaników 2
po trzeba  do obsługi pługów  
m otorow ych systemu „Excel- 
sior". Zgłoszenia wraz z odpi­
sem świadectw przyjmuje Z a­
rząd D óbr G nm niska p. T ar­

now ie. 1058

Poszukuję

pokoju
umeblowanego

z wiktem lub bez, warunki ped 
„Urzędnik" Patronat, Reforma­

cka 3. J669

PP. Benedyktynki
w S ta n lą tk a c h  —  a tw ia ra ją

- konwikt i szkołę -
z dniem 1 go września b. r.

Garnitur
młocarniany

węglowy 3 H. P. — wypożycza 
Zarząd dóbr Bieńczyce.

Poszukuje się

p o k o ju  k a w a le rs k ie j
słonecznego, bez mebli, z 
bnem wejściem w śródmieść 
Zgłoszenia pod Z. M. do Ad 

>Głosu Narodu*.

a mianowicie:

Żużle Thomasa, Superfostały, 
Wapno mielone, Sole potasowe

wysyła w ładunkach wagonowych

s y n d y k a t  r o l n ic z y
W KRAKOWIE.

Garnitur
mebli wraz ze stolikiem mą- 
choniowym, i biurko małe do 
sprzedania. Adres: Kraków, ul. 

Szlak 1. 22, I. p. drzwi 1. 4.

82-lotnia staruszka
ćrdowa po weteranie z 1863, r. 
utrzymująca syna i córkę nieule­
czalnie chorych prosi o w sparck 
łaskaw e datki przyjmuje Adtn 

„Ołoaa Naroda*

Ogłoszenia o zaginloi>ych umieszczamy 
w tym dziale za opłata 1 K. za jeder raz. 

Naleiytość należy nadesłać z góry.

Poszukuje s ię”
JANA KASSARA

kier, szkoły w Stojanowie, po­
wiat Radziechów, w sprawie sy­
na Romka. Zgłosić się u T. 
Lubieniec, urzędnik poczty w Ję­

drzejowie Król. Polskie.

Nauczycielki z powiatu 
tarnobrzeskiego 

Helena i E leonora Borowieckie
zeehcą uwiadomić rodzinę o miej­
scu swego obecnego pobytu — 
pod adresem : K. u. k. Etappen 
postamt Nowa Brzeźnica ad No­

wo Radomsk.

Katarzyna i Wojciech 
Wójcikowie

z Pleszowa (dwór) proszą o po* 
danie miejsca pobytu ich córki 
Zofii lat 22, która służyła w ho­
telu w Rzeszowie. Ostatnią od 
niej wiadomość mieli z począ­

tkiem wojny.

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ogran. odpowiedz. — Redaktor odpowie dzialny Roman .Woyczyóski, — Drukarnia „Gło su Narodu' w Krakowie.


